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Dzieje rodu Bukowieckich 
(od XVI do początku XX w.)

Pierwsze pisemne inform acje o rodzinie Bukowieckich pochodzą 
z XIV wieku. Jednak za pewnych protoplastów rodu trzeba przyjąć braci 
Szymona, Jana  i A b ra h am a  Bukowieckich - panów na Bukowcu i Ła- 
gowcu koło Międzyrzecza. W zm ianka o braciach pochodzi z 1513 r. Pie­
czętowali się oni herbem Drogosław - przedstawiającym  półpierścień i 
ustawioną na jego wypukłej stronie strzałę i pisali się jako Bukowieccy z 
Bukowca. Jan Bukowiecki był mężem Katarzyny Lubowskiej - córki pana 
na Lubowie i Sokolnikach pod Szamotułami. M ałżonka wniosła mu w 
posagu działy w tych w siach.1

W latach 1542-1553 wspomniani są bracia: W olfgang, Ja n , Ł u ­
kasz i Franciszek Bukowieccy.2

W 1545 r. Z ygm un t Bukowiecki - właściciel części wsi Bukowiec 
i Łubowo otrzymał dodatkowo wieś Chycinę, którą wniosła mu w posagu 
żona Anna Chycińska, córka M ikołaja Chycińskiego, pana na Chycinie .3

W księgach radzieckich miasta M iędzyrzecza, pod datą 1548 r. 
występuje nazwisko F rancisc i (Franciszek) Bukowietzky4, natomiast w 
roku 1586 wymienione są nazwiska 3 szlachciców zamieszkałych w oko­

' B Paprocki. Herbv rycerstwa polskiego, Kraków 1584, wyd. K. J. Turowski, Kraków 
1858. s. 757. '  ’

: SHGWP, Cz. III. z. 1, s. 5.
J Tamże.

Archiwum Państwowe w Szczecinie Oddział w Gorzowie W lkp. (dalej: APG), Akta 
miasta Międzyrzecza (dalej: AM M ), sygn. 1926.
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licach M iędzyrzecza: Jerzy Kręski, Piotr Raczkowski i A braham  Buko- 
w iecki.5

W  roku 1550 Bukowieccy zbudow ali drew niany kościół w Bu* 
kowcu. Kościół ten w 1569 r. przejęli luteranie. Spłonął w lipcu 1978 r. 
Również w 1550 r. Bukowieccy zbudowali drew niany kościół w tagow- 
cu, na którego wieży zawieszono dzw on odlany w 1508 r. Kościół ten 
zachował się do dnia dzisiejszego i je s t uznaw any za zabytek klasy pierw, 
szej.*

W 1565 r. dokonany został podział dóbr pom iędzy braćmi Abra­
ham em  i M iko łajem  Bukow ieckim i. A braham  otrzym ał większość dzia­
łów w Bukowcu i Łagowcu, natom iast M ikołaj został właścicielem na 
Chycinie i Goruńsku, a także otrzym ał część działów  we wsiach Buko­
wiec i Łagowiec. W  1572 r. szlachcic Jerzy Sczaniecki kupił Bukowiec i 
Dąbrówkę od M ikołaja Bukowieckiego i ożenił się z jego  córką Urszulą.6

W II połowie XVI wieku Bukow ieccy przeszli z katolicyzmu na 
kalwinizm i przejęli kościół katolicki w G oruńsku, natom iast kościół ka­
tolicki w Chycinie przejęli w 1580 r. luteranie, a potem bracia czescy.

W  1578 r. Franciszek Bukowiecki sprzedał Bukowiec i Łagowiec 
panu na Rzeczycy pod Świebodzinem  - Bartłom iejow i Szlichtyngowi, 
starszem u synowi A m brożego Szlichtynga. Bartłom iej Szlichtyng był 
dziadkiem znanego teologa ariańskiego Jonasza Szlichtynga (1592-1661) 
i znanego poety Jerzego Szlichtynga Repella. O d 1578 r. Bartłomiej Szlich­
tyng i jego potomkowie pisali się Szlichtyngow ie z Bukowca7. Od tego 
czasu gniazdem rodowym Bukowieckich stały się G oruńsko i Chycina.

W 1640 r, właścicielem Chyciny był Jo a ch im  Bukowiecki." W 
1648 r. występuje pani Bukowiecka z dom u Trąm pczyńska - wdowa po 
właścicielu G oruńska.9

Nieco więcej wiemy o W acław ie Bukowieckim  (1639-1677), któ­
ry walczył z Kozakami w bitwie pod M ohilowem  i ze Szwedami jako 
podkomendny starosty babim ojskiego Krzysztofa Żegockiego. Zmarł 16

5 APG AMM, sygn. 1927.
* Spłonął w nocy z 16 na 17 maja 1997 r. (red.)
6 T. Żychliński, Złota księga szlachty' polskiej, t. 1, Poznań 1879, s. 261.
7 W. Dworzaczek, Szlichtyngowie  w Polsce, W arszawa 1938. s. 17.
8 J. Łukaszewicz, Opis historyczny kościołów parafialnych  w dawnej diecezji potnd*'

skiej, t. II, Poznań 1858, s. 366.
9 K. Schleising, Geschichte des Kreises M eseritz von der Reformations bis zur Frideft• 

cianischen Ze it. Berlin 1936, s. 66.
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kwiet 1677 r. w w ieku 38 lat z ran odniesionych w walkach. W M u­
zeum w M iędzyrzeczu znajduje się jeg o  epitafium . Z  m ałżeństwa z Kata­
rzyną z M ielęcina M ielęcką, które trw ało 14 lat, m iał 4 córki i 2 synów: 
Jana i Adama K onstantego.10

Ja n , żyjący w latach 1664-1716 - pan na Goruńsku i Rozbitku 
(pod M iędzychodem) z m ałżeństw a z E leonorą G orzeńską miał 3 synów: 
Adama L udw ika (1701 -1707), A lek san d ra  W acław a, który zmarł w 1727 
r. w wieku 24 lat oraz B ogusław a - pana na Dziećm iarkach koło Gniezna. 
Ostatni z nich - B ogusław  Bukow iecki ożenił się z Anną M ielęcką i miał 
z nią córkę Joannę - później żonę Ludw ika M arcina Zychlińskiego w ła­
ściciela W iatrowa koło W ągrowca i 3 synów: K aro la  A dam a (1753-1824), 
Jerzego B ogusław a (1757-1842) i T eodora  L u d w ik a  (ur. 1759). Byli oni 
przedstawicielami linii Bukow ieckich spod G niezna."

W M uzeum  w M iędzyrzeczu eksponow ane są epitafia: Jana Buko­
wieckiego, zm arłego w 1716 r. oraz jego  syna A d am a L udw ika (1701­
1707), epitafium i portret trum ienny drugiego syna, A leksandra Wacława 
- żyjącego w latach 1703-1727 oraz epitafium  brata Jana - Adam a Kon­
stantego (1668-1719).

M łodszy syn W acław a Bukow ieckiego (1639-1677), A dam  K on­
stanty (właściciel C hyciny) dał początek linii Bukowieckich spod M ię­
dzyrzecza.

Adam K onstanty zm arł w 1719 r. Z  m ałżeństw a z Jadwigą Barbarą 
ze Skrzypny Tw ardow ską miał córkę A nnę i synów: Jana Samuela i A n­
drzeja Wacława.

A ndrzej W acław  B ukow iecki - w łaściciel Chyciny z małżeństwa 
z Wiktorią M arią M ielęcką miał 2 córki i 6 synów .12 Jednym  z jego synów 
był A ndrzej S am u e l urodzony 1 sierpnia 1734 r. w Chycinie. Z  małżeń­
stwa z Karoliną K urnatow ską m iał syna A u g u sta  S am uela  - urodzonego 
w 1781 r. w C hycin ie.13

A ugust S am u e l J a n  T eodor Bukowiecki był barwną postacią hi­
storyczną. Jego bogaty życiorys m ógłby służyć za treść niejednej książki. 
Początkowo pobierał nauki w szkole dla polskiej m łodzieży szlacheckiej

w J Patorska, Portrety trumienne. Tablice inskrypcyjne i herbowe Muzeum  w Międzyrze­
czu, M ięd zy rzecz  1996, s. 77.

' S. Konarski. Szlachta kalw ińska w P olsce , W arszawa 1938, s.35.
” Tamże, s.35 i 191.
15 A. Boniecki. H erbarz polsk i. T. II. W arszawa 1900, s. 241.



260 Waldemar Dramowięy

w Lesznie, a później uczył się w szkole pruskiej we Frankfurcie nad Odrą 
W latach 1798-1804 służył w wojsku pruskim  w pułku dragonów, który 
stacjonował w Landsbergu nad W artą (obecnie Gorzów W lkp.), gdzie do­
służył się stopnia podporucznika. Lata służby w dragonach pozostały na 
zawsze w pamięci Bukowieckiego. Tak je  wspom inał w iele lat później, co 
zapisał Marceli Motty: Parady i uroczyste przeglądy odbywano często­
kroć, a przygotowanie do nich połączone było z niemałym utrapieniem 
(...) Noc przedtem  trzeba było nieraz przetrzym ać stojąc lub siedząc z 
w yprężonym i nogami, bo białe, krótkie spodnie wypychano starannie 
otrębami lub pakułam i tak, żeby ani jed n a  fałdka na nich się nie zjawiła; 
warkocz i harbejtel zgrabnie układano, długie wzdłuż obydwóch skroni 
idące loki zwijano w walce i pudrowano, do czego kompanie i szwadrony 
miały własnych fryzjerów, którzy żołnierzy jednego  po  drugim  operowali. 
M usztry były długie i męczące; obiady, które się po  w iększej części u 
pułkownika lub rotmistrza dla oficerów i junkrów  odbywały, sztywne i 
jednostajne, a pobyt w małym mieście nieszczególnie zabawny. Najprzy- 
krzej wszakże dotykało ludzi mających wrażliw szą i czulszą naturę srogie 
jeszcze wtenczas w wojsku pruskim  obchodzenie się z prostym i żołdakami. 
Opowiadał mi z oburzeniem stary pan major, ja k  ich dręczono bez litości 
za najmniejsze przewinienie i ja k  kilkakrotnie odkomenderowany do rózg 
patrzał na krew plużącą z grzbietu biedaków, których prowadzono powo­
li między dwoma rzędami uzbrojonych w pręty i siekących niemiłosiernie; 
padali oni zwykle zemdleni, nim doszli do końca.

W 1804 r. wystąpił z wojska i udał się w podróż zagraniczną. Zwie­
dził wówczas Niemcy, Francję, Hiszpanię, W łochy i Szwajcarię. W czasie 
podróży poznał wielu Polaków - em igrantów  i byłych żołnierzy Legio­
nów generała Jana Henryka Dąbrowskiego. Z podróży powrócił ze znajo­
m ością języka francuskiego i włoskiego.

W  1807 r. wstąpił do armii K sięstwa W arszawskiego jako porucz­
nik w 12 pułku piechoty. W 1809 r. wziął udział w wojnie z Austrią. Za 
waleczność i odwagę wykazaną w walkach został odznaczony Krzyżem 
Virtuti Militari i awansowany na rotmistrza.

W 1812 r. wziął udział w wojnie N apoleona z Rosją, p oczątk ow o  

jako oficer ordynansowy w sztabie głównym  W ielkiej Armii, a następni 
jako adiutant marszałka D avout’a. Odznaczył się w bitwach pod Smoleń­
skiem i Borodino, za co otrzym ał Order Legii Honorowej. P otem , brał 
udział w zajmowaniu Moskwy. Przeżył pożar M oskwy i odwrót wojsk
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napoleońskich, co w yw arło na nim  w strząsające wrażenie. W czasie prze­
prawy przez Berezynę rannego i z licznymi odmrożeniam i przewieźli żo­
łnierze do W ilna. Tutaj um ieszczono go w stajni na gołej ziemi (a był to 
już grudzień!) obok rannego A leksandra Fredry - znanego poety i kom e­
diopisarza. Jako pacjent został źle potraktowany przez wileńskiego leka­
rza. doktora A ugusta Ludw ika Becu - ojczym a poety Juliusza Słowackie­
go. Dopiero na drugi dzień został zabrany do klasztoru Sióstr M iłosier­
dzia. gdzie am putow ano mu odm rożone końce palców rąk i nóg. Amputa­
cję przeprowadzili rosyjscy chirurdzy wojskowi z obawy przed gangreną. 
Po zakończeniu leczenia w raz z grupą jeńców  został przez władze rosyj­
skie zesłany do W iatki - m iasta nad rzeką W iatką, dopływem Kamy. Do­
piero w 1816 r. pow rócił do W arszawy i został przyjęty do służby w armii 
Królestwa Polskiego w stopniu majora. Jednakże z uwagi na pogarszający 
się stan zdrowia zrezygnow ał ze służby wojskowej i przybył do W ielkie­
go Księstwa Poznańskiego, w chodzącego w skład zaboru pruskiego. Tu­
taj został wybrany starostą pow iatowym  (landrat) powiatu wyrzyskiego.

Sprawując funkcję landrata szybko popadł w konflikt z pruskim 
wielkorządcą - naczelnynl prezesem  (gubernatorem ) Księstwa Edwardem 
Flottwellem. Flottwell próbował usunąć niewygodnego landrata, było to 
jednak utrudnione z uwagi na osobistą znajom ość Bukowieckiego z kró­
lem Prus, Fryderykiem  W ilhelm em  III oraz jego  synem (a od 1840 r. kró­
lem Fryderykiem W ilhelm em  IV), którzy podczas częstych podróży z 
Berlina do Gdańska przejeżdżali przez W yrzysk i nieraz zatrzymywali się 
u Bukowieckiego. Urząd landrata spraw ow ał Bukowiecki przez 25 lat, tj. 
do 1841 r. Po zakończeniu służby od w ładz pruskich otrzymał Order Orła 
Czerwonego III klasy.14

W tym czasie często przebywał w Poznaniu, gdzie zajmował duże 
mieszkanie na I piętrze przy ul. P iekary 12 w kam ienicy należącej do 
doktora Ludw ika G ąsiorow skiego  (1807-1863), znanego społecznika, 
lekarza, historyka medycyny, działacza Poznańskiego Towarzystwa Przy­
jaciół Nauk.15

W swoim poznańskim  m ieszkaniu na Piekarach August Samuel 
gościł w 1848 r. przebyw ającego w tym czasie w Poznaniu poetę Juliusza

u S. Karwowski, H isto n a  Wielkiego Księsrwa Poznańskiego. t. I, Poznań 1918. s. 144­

, ,4 5 '
' M. Motty, Przechadzki po  m ieście . t. 1, W arszawa 1957, s. 451.
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Słowackiego. W 1850 r. podejmował Karola Balińskiego (1817-1864). 
poetę i działacza niepodległościowego, zesłańca syberyjskiego, który w 
obawie przed prześladowaniem  władz carskich musiał wyemigrować z 
Królestwa Kongresowego. W Poznaniu Karol Baliński wraz ze znanym 
poznańskim  pedagogiem  Ewarystem  Estkow skim  (1820-1856) redago­
wał i wydawał w drukam i M acieja W alentego Stefańskiego pismo poli- 
tyczno-religijno-literackie pt. „K rzyż a M iecz” .16 W  latach 1848-1851 
gościł znanego poetę Teofila Lenartowicza (1822-1893), autora licznych 
zbiorów wierszy zwanego lim ikiem  m azow ieckim .17

W 1841 r. kuzyn majora Bukow ieckiego - właściciel Goruńska- 
B ogusław  Je rz y  Bukowiecki - podpisał w Sądzie Krajowym w Między­
rzeczu testament, w którym za swoich spadkobierców uznał w nim Marce­
lego Teofila Bukowieckiego - syna K onstantego.18 M arceli Teofil (1800­
1870) był w latach 30-tych XIX w. dyrektorem  zakładu dla umysłowo 
chorych w Owińskach k. Poznania. Po nim kierownictwo zakładu przejął 
W łodzim ierz Kurnatowski. M arceli Teofil otrzym ał w spadku 1000 tala­
rów. Natom iast August Samuel otrzym ał na mocy tego testamentu wieś 
G oruńsko.19 Fakt ten znajduje potw ierdzenie w innych dokumentach Sądu 
Krajowego w M iędzyrzeczu, w których w latach 1841 i 1844 major Au­
gust Samuel Bukowiecki, mąż Franciszki Józefy Doręgowskiej, figuruje 
jako właściciel G oruńska.20 Natom iast sąsiednia w ieś Chycina, wcześniej 
także należąca do Bukowieckich, ju ż  w tedy znajdowała się w rękach Frie­
dricha von Kalckreutha. ** Po śmierci Bogusław a Jerzego, August Samuel 
wystawił dla niego grobowiec w Goruńsku, z tablicami w języku polskim 
(grobowiec i tablice zachowały się do dzisiaj).

Charakterystykę mąjr*ra A ugusta Sam uela Bukowieckiego szcze­
gółowo nakreślił jego przyszty zięć M arceli M otty (1818-1898), znany 
poznański pedagog i publicysta, autor cyklu felietonów  pt. „Przechadzki 
po mieście” . Marceli Motty poznał majora Bukowieckiego wiosną 1842 r. 
w Poznaniu. Pisał o nim: Pan niem łody wtenczas, przeszło 60-letni, w 
szaraczkowej czamarze, niski, niechudy, z dużą, praw ie całkiem łysą gło-

16 Tamże.
17 Tamże, s. 452.
’* APG zespół Sądu Krajowego w M iędzyrzeczu (dalej: ASKM ). sygn. 363.
19 Tamże.
20 APG zespół Sądu Obwodowego w M iędzyrzeczu (dalej: SOM ), sygn. 52. 
** Chycina została sprzedana Kalckreuthom  na początku XIX w. (red.).
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wq, mołynii oczyma w poważnej, pom arszczonej twarzy, a u rąk obydwóch  
pałce miał do połow y obcięte. M arceli M otty pisał, iż major Bukowiecki, 
opisując swe przeżycia zw iązane z pożarem  M oskwy w 1812 r., zareago­
wał płaczem. W idocznie pożar i zw iązane z nim wydarzenia musiały po­
zostawić w jego  pam ięci trw ały uraz. Jednocześnie opowiadał swoje wra­
żenia z czasów m łodości, kiedy uczęszczał do szkoły w Lesznie. Obser­
wował wtedy wraz z grom adą innych uczniów  pożar tego miasta. W spo­
minał, że zarówno on, jak  i jego  koledzy bardzo się ucieszyli, kiedy pożar 
objął również budynek szkoły.

Major B ukow iecki znany był w środow isku swoich znajomych 
jako namiętny gracz w karty, przy czym  szczególnie uwielbiał modną w 
tym czasie grę w w ista.21

Major Bukow iecki zm arł 12 m arca 1856 w wieku 75 lat. 18 marca 
został pochowany w rodzinnym  grobow cu w Goruńsku. Akt zgonu wysta­
wił w Chycinie pastor H artleb. Po jego  śm ierci Goruńsko przeszło w ręce 
rodziny - żony i pięciorga dzieci. Spadkobiercy sprzedali w 1862 r. Go­
ruńsko oraz okoliczne folw arki S trużyny i Potrzebowo Gustawowi Her­
mannowi BUttnerowi z B erlina za 148 tys. talarów. W umowie Buttner 
zobowiązał się zatrudnić borow ego (gajow ego) Piotra Rudnickiego, a 
sprzedającym dostaw ić potrzebne furm anki na rzeczy aż do Landsberga 
(Gorzowa) oraz znajdujący się na dobrach kupionych grobowiec fam ilij­
ny Bukowieckich tejże fam ilii, pozostaw ić nienaruszony.22

Z małżeństwa z Franciszką Józefą Doręgowską miał August Samu­
el pięcioro dzieci: córkę Pelagię (ur. w 1824 r. w Bydgoszczy, żona szlach­
cica Roszkowskiego) oraz W alerię (ur. w 1829 r., małżonka Marcelego 
Motty) oraz 3 synów: B ernarda, który zm arł w 1856 r. w Kosieczynie w 
wieku 21 lat, Leona (ur. w 1831 r.), który w czasie powstania poznańskie­
go w 1848 r. w alczył w oddziale pow stańczym  Jakuba Krauthofera-Kro- 
towskiego pod K órnikiem , Rogalinem  i Śrem em  (był także dzierżawcą 
wsi Czarny Sad pod K rotoszynem ) oraz Juliana - znanego poznańskiego 
dziennikarza.23

Ju lian  Bukow iecki urodził się 16 lutego 1833 w Wyrzysku. Po 
ukończeniu G im nazjum  M arii M agdaleny w Poznaniu studiował na uni­
wersytecie we W rocław iu, Berlinie i H eidelbergu, ale przerwał studia z 
uwagi na pogarszający się stan zdrowia.

■' M. Motty. op. cit., s. 451.
~ APG SOM. sygn. 52.
■' APG ASKM, sygn. 6518.



Grobowiec rodziny Bukowieckich w Goruńsku - stan obecny (rozbudowany w 
1987 r. stanowi część kaplicy, (Fot. R. Patorski.)

W 1862 r. zawarł związek małżeński z N atalią W yssogota Zakrzew­
ską i rozpoczął działalność gospodarczą w odziedziczonym  po rodzicach 
żony majątku M szczyczyn pod Śremem. Przed zawarciem  małżeństwa 
zmienił wyznanie i z religii kalwińskiej przeszedł na katolicyzm.24

W  1866 r. wraz z księdzem Janem  Wis'niewskim oraz Konstantym 
Sczanieckim z M iędzychodu założył pierwsze na terenie W ielkiego Księ­
stwa Poznańskiego i w ogóle na ziemiach polskich kółko rolnicze w Do­
lsku pod Śremem i został jego prezesem, a w latach 1867-1871 był jego 
sekretarzem generalnym .25 Później, w 1867 roku powstały następne kółka 
rolnicze: w Czeszewie koło W ągrowca, założone przez Karola Libelta i 
N ielęgowie pod Kos'cianem, którego założycielem  był Kazimierz Węc- 
lewski (ur. w 1826 r. w M iędzyrzeczu).26

Julian Bukowiecki był bardzo aktywnym  działaczem  społecznym 
na terenie W ielkopolski. W latach 1871-1873 był prezesem Towarzystwa

S. Karwowski, op. cit., t. 3. s.78.
25 Dzieje Wielkopolski, pod red. W. Jakóbczyka. t. II Poznań 1973, s.346.
:ft K azim ierz W ęclewski (1826-1898) - brat Zygm unta W ęclew skiego (1824-1887). 

rektora Uniwersytetu Lwowskiego, urodzonego w M iędzyrzeczu. W czasie powsta­
nia poznańskiego w 1848 r. był dow ódcą arty lerii pow stańczej, odznaczył się 
bitwie pod M iłosławiem.



Dzieje rodu Bukow ieckich.. 265

R olniczo-Przem ysłowego w Gostyniu. W 1873 r. wraz z drem Henrykiem 
Szumanem i drem  Ignacym  Z ielew iczem  w szedł w skład komisji ds. refor­
my regulaminu w yborczego do parlam entu pruskiego - Landtagu.27

W 1882 r. Julian B ukow iecki został redaktorem „Dziennika Po­
znańskiego”. Kiedy w dniu 24 czerw ca 1884 r. obchodzono uroczyście w 
poznaniu trzechsetną rocznicę śmierci Jana Kochanowskiego odbyło się 
w Teatrze Polskim  w Poznaniu uroczyste posiedzenie Poznańskiego To­
warzystwa Przyjaciół Nauk, na którym  Julian Bukowiecki odczytał roz­
prawę dra Jana R ym arkiew icza pt. „O Janie z Czarnolasu” .28

W lipcu 1885 r. Julian Bukowiecki został redaktorem naczelnym 
„Wielkopolanina” - dziennika, który od 1883 r. był wydawany pod re­
dakcją dr T adeusza Jackow sk iego  (syna M aksym iliana Jackowskiego 
(1815-1905), organizatora i patrona kółek rolniczych w W ielkopolsce).29 
„Wielkopolanin” m iał 7 tysięcy stałych prenumeratorów. W okresie szcze­
gólnego nasilenia germ anizacji i w ydalania z W ielkiego Księstwa Po­
znańskiego Polaków, nie m ających pruskiego obywatelstwa, powstał w 
1885 r. komitet opieki nad w ypędzonym i, którego prezesem został Lu­
dwik Graeve. K om itet pow ołany został do życia z inicjatywy trzech re­
daktorów - księdza dra A ntoniego K anteckiego, Franciszka Dobrowol­
skiego i Juliana B ukow ieckiego. K om itet starał się o zapewnienie nocle­
gów wypędzonym  Polakom , udzielał im pom ocy prawnej i wysyłał do 
Galicji.30

W kw ietniu 1888 r. została w ydana odezw a do mieszkańców Po­
znania, dotycząca uroczystego pow itania cesarzowej Wiktorii - żony Fry­
deryka Ul, która m iała przybyć do Poznania, aby okazać życzliwość i 
współczucie m ieszkańcom  m iasta, poszkodowanym  skutkami powodzi 
po wylewie Warty. O dezw ę podpisał także Julian Bukow iecki.31

W 1889 r. z in ic ja tyw y Juliana założono w Poznaniu Bractwo 
Kwestarskie, które zajm ow ało  się polskim i sierotami, a fundusze na ten 
cel uzyskiwało ze składek i ze sprzedaży surowców wtórnych. Bractwo to 
utworzyło w 1896 r. dw a żłobki w Poznaniu (na Garbarach i Chwalisze- 
wie). Ponadto Julian  B ukow iecki w raz z nauczycielem  Józefem Kużajem

" S. K arw ow ski, op . c ii., t. 2. s. 287.
'k Tamże. s. 402 .

Tamże. s. 425 .
Tam że. s. 415 .
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zainicjował w ysyłanie ubogich polskich dzieci z Poznania na wieś na 
letnie kolonie.32

W  dniu 4 lipca 1890 r. na uroczystości ku czci Adam a Mickiewi­
cza w Bazarze w Poznaniu Julian Bukowiecki wygłosił przemówienie 
okolicznościowe. Powołany został kom itet, który m iał zająć się przenie­
sieniem zwłok M ickiewicza do Krakowa, w którego skład weszli: Maksy­
milian Jackowski, dr Heliodor Święcicki i Julian Bukow iecki.33 W 1895 r. 
ks. biskup dr Edward Likowski oraz Jan Czarba założyli w Poznaniu sto­
warzyszenie religijne pod nazwą Kongregacja Sodalistów Marii lub So- 
dalicja M ariańska, do którego należało wielkopolskie ziemiaństwo oraz 
inteligencja m iejska. Jej aktywnym  członkiem  był także Julian Buko­
w iecki.34

Julian Bukowiecki zmarł w wieku 63 lat 25 lipca 1896 r. w Pozna­
niu na atak serca, i został pochowany tam że na Cm entarzu Świętego Mar­
cina.35

Z małżeństwa z Natalią Zakrzew ską miał sześcioro dzieci: 4 córki 
- W andę, H alinę, Bogum iłę i Jad w ig ę  oraz 2 synów - Mieczysława i 
A ugusta urodzonego w 1871 r.36

Starszy syn Juliana - M ieczysław  urodził się 20 września 1869 r. w 
M szczyszynie koło Śremu. Ukończył gim nazjum  w Poznaniu, a w 1893 r. 
w wieku 24 lat wyższe studia rolnicze w B erlinie.37

Kiedy w sierpniu 1914 r. w ybuchła I w ojna światowa, Mieczysław 
został w wieku 45 lat zm obilizow any do służby w armii niemieckiej. 
Początkowo służył jako  podporucznik w pułku ułanów, a potem w 213 
pułku artylerii. W alczył na froncie wschodnim  z wojskami rosyjskimi pod 
Jarosławiem , Lwowem, Brześciem i Pińskiem . Następnie został przenie­
siony na front bałkański, gdzie walczył z wojskam i serbskimi. W 1916 r. 
został skierowany do służby w niem ieckich władzach okupacyjnych na 
ziemiach byłego zaboru rosyjskiego - początkowo w Płocku, a od 1917 r. 
w Lublinie. W  grudniu 1918 r., po odzyskaniu niepodległości, wstąpił do 
służby w Wojsku Polskim. W  marcu 1919 r. został m ianowany poruczm-

32 S. Karwowski, op. cit., t. 3. s. 242.
,J Tamże, s. 3.
M Tamże, s. 62.
)f Tamże, s. 78.
36 A . Boniecki, op. cit., s. 241.

Polski Słownik Biograficzny, t. III, Kraków 1937, s. 118.
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Idem i skierow any do  służby  w N aczelnym  D ow ództw ie jako oficer szta­
bowy. Potem o trzym ał p rzydział do sztabu 14 Dywizji Piechoty, z którą 
brał udział w w alkach o Lw ów , gdzie się odznaczył. Został za to mianowa­
n y  szefem sztabu dyw izji. N astępnie w alczył na terenie Ukrainy, a w 1920 
r. z  Armią C zerw oną pod M ińskiem , Bobrujskiem  i Połockiem. W czerwcu 
1920 r. został m ianow any  podpułkow nikiem , a w 1921 r. pułkownikiem.

W 1923 r. ukończy ł W yższą Szkołę W ojenną, a we wrześniu 1924 
r. został kom endantem  obozu w arow nego w Poznaniu. W  lipcu 1926 r. 
został m ianow any generałem  brygady. N om inacja była wydana z dniem 
30 września i je d n o cześn ie  tegoż dnia gen. Bukow iecki został przeniesio­
ny w stan spoczynku. Z m arł 18 grudnia 1931 r. w Cichowie koło Kościana 
w wieku 62 la t.’8

Żoną generała  B ukow ieck iego  była A le k s a n d ra  D zierżykraj*  
Morawska. U rodziła się 8 grudnia 1890 r. w Oporow ie koło Kościana. 
Pochodziła ze znanej z patrio tyzm u polskiej rodziny szlacheckiej. W cza­
sie powstania w ielkopo lsk iego  1918-1919 zajm ow ała się leczeniem ran­
nych powstańców, a w e w rześniu  1939 r. zorganizow ała przyfrontową 
izbę chorych. Jesien ią  1939 r. została  aresztow ana przez hitlerowców. 
Początkowo Nie. lcy  um ieścili ją  w w ięzieniu w Kościanie, a później w 
Forcie VII w Poznaniu . W  dniu 18 kw ietn ia 1940 r. przesłała stamtąd 
ostatnią w iadom ość o sobie na ręce 17-letniej córki Natalii. Od tej pory 
nie ma żadnych inform acji o je j  losie. Po w ojnie Natalia dała ogłoszenie 
do „Kuriera N iezłom nych” (organu O kręgow ego Zarządu Polskiego Związ­
ku Byłych W ięźniów  Politycznych  w Poznaniu) dotyczące poszukiwania 
wiadomości o losach je j m atki. Ponow iła to ogłoszenie na łamach „Kurie­
ra W ielkopolskiego” w dniu  15 lutego 1947 r. Rów nież i ono pozostało 
bez odzewu. Los A leksandry  B ukow ieckiej pozostał nieznany, prawdo­
podobnie już  w kw ietniu  1940 r. została zam ordow ana przez hitlerowców.

Z m ałżeństw a M ieczysław a B ukow ieckiego z Aleksandrą Dzier- 
żykraj-Morawską urodziło  się sześcioro dzieci: August (1911-1940), Igna­
cy (1912-1939), L ew  S am u el H ieronim , używ ający imienia Leon (ur. 
1916), Jadwiga (1919-1993), N atalia  (1923-1968) i Julian (ur. 1928).

** Tamże. s. 119.


